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Prarufsisrstę I osresrs; ta (ine»raty) nprasra si^ isd s rfa t wprost de AuałnDŁreey! „fcettoj
Reformy1' w Krakowie. -  Kr ra.k  poczt. D-jK 0i7.cz?d 857,48*1- .

ilfdattpyi; ul. Jagiellońska (0. Aiimiiiłst-r.eya: cl. iw. Anny 3. — /'eiofei Redakeyi 41, A;iw4* 
nisiiacyi 211,dla rozmów zamiejscowych li>72. ■—Rękopisów narUyJanycb ItoUakcya nis zwraca. 
Ws-Lwawla sprzedai aam eiiw  po 8 haiarsy: w binrsz dzienniaćw isokptoifgkiegs, alioL 

Trzsciego JlSjZi 1. 5 f w Biurze Płetwa, sliog Kirol« Ludwił a 9.
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ismlofseową: Aiminiztracya „Nowej Rctoraj“ i w?z-vs‘!-ie errędr poezlown; mlp;s9*wąl 
Adml îstro.ijya „Nowej ReforwyD — Glówaa trafika w P.yr.i . — Aęenoy- J E jpcar.t
1 A. SalamsEOwaj, ul Szczepańska 9; Binro dzienników tó. Hcpczyca. ul Jagiellońska 7,

Trafika w Sukiennicach 
Zamietseewą premur-sratf i ogłoszenia (inseraty) przyjmuj?,: wo Lwowis Biura dzienników: 
A. Bacbstó’. alica Karoia Ludwika l. 21. — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja 1. 6. 
W- J-łrćsławlu .1. Sośnicka. — W Tarnowie AL Rockach. — W Wiedniu: Herman (Fałd.
soh u: 1 (sprzedaż oddzielpyoh oamerów). I., Wcdizeile 6. — M, Dukss Naełsf., Ha-ienstOJU 
& ijrler (także w ffnmburgn, Francfurcie n. AL, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wiceławia).— 
R. Hossę (tikze t  osriinio, Ilałoow^a, Houaoliiuai i Norymoardze). — R. Schniol' (Wotłaerła) — 

W Paryżu Sociótó Mutaeile do PublicRe A. Lorette. directsnr, Rno RouzŁmont 14.
Do numeru popołudniowego przyjmują się tylko „fłades.ane" po S0 hal od wiwaza. — Glosy

pabhozne po 2 kor. on wiersza.
W nuaerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni peświątcezne, zamieszczę tia

także inae insmaty .
Znaczniki do „Nowej Reforrr y“ (prospokty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za KSf
2 kor. od 100 egz. d % fcamiejscowyoh. a 1 kor. od 100 ega. dla miejscowych piebunserttorow

W  o  i  n  a .
Skutki Blokady rsiemlecsksei-

Kolenia, 16 lutego.
..Koelii, Z tg.", omawiając zamknięcie mórz 

przez łodz.e podwodne, oświadcza, że Niemcy 
przeprowadzą swe plany z nieugiętą stanow­
czością. Na morzu znajduje się bardzo mało o- 
krętów, a liczba ich z każdym dniem aię zmniej­
sza. Jeatfo skutek, jakiegośmy sobie życzyli.

Pstjłe oKretó» MszpsfisR;?a.
(Tel. c k Biura koresp.)

Bern. 16 lutego.
Dzienniki hońskie donoszą, żo właściciele

że

Losy parlarfaertiu,
Lipsk, 16 lutego.

-,Leip'„iger Neuosto Nachriehtcn" donoszą: 
kołach parlamentarnych jest rzeczą wiado­

mą, że rząd ohoc przed wygaśnięciem manda­
tów poselskich zwołać parlament z końcem ma­
ja lub początkiem czerwca, aby przekonać się 
czy parlament jest zdolny do pracy. Zachodzi 
wszakże kwestya, czy Czesi wyciągną konse- 
kweneye z dzisiejszego swego stanowiska i 
czy zechcą uchwalić „konieczności państwo­
we". Jednak „koniecznościami państwowemi", 
zdaniem niemieckich radykałów, nie są tylko 
sprawy związane z wojną, budżet i p p iy ięcio 
rozporządzeń, wydanych na podstawie § 14, 
lecz także uregulowanie kweatyi jęzwkowej w 
monarchii, a  zwłaszcza -w* Czechach. „O iiic więc 
Czesi i inno stronnictwa słowiańskie, zwła­
szcza Slowiońcy i Chorwaci, przyjmą te „żąda­
nia rządu", mandaty będą przedłużone na rok 
lbo i na dwa łata. Jeżeli zaś tak  się nie sta-okrętów w Barcelonie i Bilbao oświadczyli,

podejmą żeglugę, domagają się jednak od rzą- 1 . '  ^ ' ;n , y- !’• lam ent jego przjrodzotółji o łv*  ̂ b t v  ̂ _ m traj-rci, a rząd bęazie miał wolne ręce az do
uu odszkodowania - ubezpieczenia życia kaz- jc0lica wojnvl:
dego marynarza. Wszystkie olrręty hiszpańskiej Jak  wiadomo, „Leipziger Neuesle Nachri- 
rnają oyć eskonowane przez hiszpańskie okrę- chten“ są informow-ane o sprawach austryackich 
ty wojenne aż do miejsca, gdzie konwój onej- Przez 0 bf'z radykalno-niemieclci, który posługu- 
mą okręty wojenne koałicU, które odstaw* je się m w tych laó-. * 7 "  T*Trr> V» /I 1 o inbmKkn/lń nOTrreJAm niA jriUnn. r>/włn
okręty do portii przeznaczenia,

rzył się w państwach neutralnych, został ogra­
niczony i do pewnego stopnia sparaliżowany. 
Kwestyę polską znał dr Montloug bardzo do­
brze i odnosił się życzl.wie do naszego narodu 
i do pras., polskiej. Dziennikarze polscy, któ­
rzy w dniu 4 Listopada'byli świadkami komen­
tarza dr Montlonga do proklamacja mocarstw 
centralnych, nie zapomną nigdy gorących i 
przepełnionych życzliwością słów ówczesnego 
szefa departamentu prasowego pod adiesem 
narodu polskiego.

Dr Montlong obejmuje, jako generalny kon­
sul, ważny posterunek w Genev.de. Z pochleb­
nego pisma, wystosowanego df,ń przez jego 
przełożonych, wynika, że karyera jego me 
skończy się bynajmniej w Genewie.

Następca dr Montlonga, radca sekcyjny 
W i e s n c  r, uchodzi za człowieka nowoczesne­
go, i obznajomionego dobrze ze stosunkami 
poli.ycznyrni i prasowymi. Jako reprezentant 
ministerstwa spraw zagranicznych w naczelnej 
komendzio armii, na..> dr Wicsner niojedno- 
1-lotnie spi.sobnóść pc>znania spravcy polskiej. 
Spodziewać się należy, żo doświadczenia swo 
je, tr.m poczynione, zużytkuje i na nowem sta­
nowisku.

wa polska i naród nasz na polskiej ziemi w 1 a 
s n e b u d o w a ć  b ę d z i e  ż y c i e. Nie 
wszyscy jednak tam się zbierzemy', kwestya 
polska nie kończy'- się nad brzegami Wisły, bo 
jak Li usznie ongi mówili: Włodzimierz Spaso 
wicz i Oswald Balcer: Polacy są i będą i na zie­
miach dawnej IłzeczpospoliLcj, i w rdzennej Ko- 
syi, i w. iCrn środowisku Polski winni zachować 
obyczaj i mysi polską, Polakami przedewszysf- 
kiem pozostać ' ‘ ‘

stronnie wykształconym człowiekiem, głębokiej du­
szy-, szlachetnego serca. Jego artystyczna siła 
twórcza dosięgła szczytu w powieściach: »Quo va- 
d ć ^ T r y l o g i i r ,  *Kr7yżaknrh'-, 'Rodzinie Poła­
nieckich? i ;:Be7, dogmatu^.

.Sienkiewicz jest jednym z największych pisarzy 
świata, jednym z najlepszych znawców historyd, 
wielki społecznik, a. przede’.-.-szystkiom jeden z naj- 

, _ . większych praktycznych »> apologc tów chrześcijcń-
Uiem pczostac, ojczyźnie polskiej zawsze słu- słwa. Ze wszystkich dzieł jego przebija, obok milo- 
zyć. Utrzymanie jak najlepszych sąsiedzkich ści dla narodu, głębokie przy wiązanie" do maderzy 
stosuukóu będzie stano* uoł zadanie zagranicz-! kościoła. Działał także jako dżjjnnikarz. Jakiś czas 
nej polityki polskiej, ci Polacy, w Rosyi, będą ' redagował warszawski dziennik 1>-Słowo«. Był nio 
powołani do utrwalenia tych stosunków ku tylko wielkim Pc-lakiom,. ale i wielkim SJowiam- 
większej mocy państwa polskiego. Bronić- Pol-' nein. Interesował się też Słowieóeami. 
ski, jest jńorwrszym obowiązkiem Polaka. , Wojna go zaskoczyła w’"czasie jego literackiej 

„Ale :iie chcemy jej bronić chińskim murem prr.cy w- niajątku własny'm w gubernii kieleckiej, 
nienawiści albo obcości obojętnej. Przyszłość (ofiarowanym mu przez szlachtę polską, jako dar 
naszą budujemy nie na odcięciu się i wryodręb narodu. Pisał wtedy właśnie nowe, wielkie histo- 
nieniu wrogiem od sąsiadów', alo na szczerej "yczno narodowo dzieło: > Legionyc, które zaczęło 
dla obu stron i\'v nie owocnej przyjaźni wol ukazywać się w -Tygodniku Ilustrowałam i. Mtąd 
nych z wolnymi, równych z mw/nymi.

ar^mu. Stąd
przeniósł sie Jo Szwajearyi, gdzie wraz z polskim 

„Przed niepodległą.i zjednoczoną Polską ju- '-''irtuozem i kompozytorem, Tadcrewskim, stanął

Z  S ftn tia .
(Teł. c. k . B iura koresp.)

Berlin, 16 lutego. 
Biuro Wolffa donosi 10-go wieczorem: 
Między Sonimo a Ancre żywa dziafainość 

artyleryi. W Szampanii; na południc od Ripont, 
wy
0<iS
oego. _____

S i j k c e s y  f o t n i k ś w .
(-X cl. c. fr. Biura kornsp.)

Berlin, 16 lutego
(Biuro Wolffa) 

obrzuć

rych dla jakichbądź powodów nie chce ogła­
szać w dzieunikacli austryackich. Tak n. p 
pierwsze wezwanie do walki przeciw dr K 6 r- 
b e r o w i  znalazło miejsce w tym właśnie 
dzienniku.

 ----------o----------------

i b n i n J  R n ł d l W s  fil Z U W h ll .

,,Zeit:: donosi z Berlina:
Wiedeń, 16 lutego.

osobistości z Austro-Węgier, Niemiec, .Szwaj- 
jcaryi, Holandyi, Belgii i Polski.

Z Niemiec- przybyli posłowio centrowi parla­
mentu Erzbterger i Spahn, poseł dorsejinu pru 

I skiego Porsch i poseł do sejmu bawarskiego 
Held. Przedstawicielami Austryi są posłowie 
Mataja i 1' ink, ‘tudzież marszałek krajowyro Wolffa). Aparaty naszej marynarki i ummez marszaick krajowy

Py dnia 14-go rano place lotr.iczt koło “ “ombe.rg> z _ przybyli posłowie ks.
B tr  kierld i Coxyda wielu bomb and. Rzuty bv- H aszar, przedsta.wicie-
ły skuteczne. Rasz jeden hydroplan obrzucił z T'? ' a‘ ł ' J. s*. ' l{' 11 Czartoryski, Ozt-
dobrym skutkiem bombami oiuęty kanałowe, ~  posłowie U ni ban i ks. Szrameic.
stojące na kotwicy w Downs. Obrady kongresu są poufne, ale — jak do­

noszą dzienniki szwajcarskie —  obracają się

yggsw mcm

P r o i r a m a s e  m y l l i  p o i i K l s .
Wydawany w Moskwie przez p. Aleksandra 

Lednickiego tygodnik „Echo Polskie" z dniem 
6 stycznia przeKształcił się na pismo codzien­
ne. vY artykule wstępnym programowym p. 
Lednicki pisze: - ‘

„Czyż mało było pośród nas takich, którzy 
tę wojnę za straszny jeno dopust Boży uwa­
żali, jako największe nieszczęście na naród 
nasz przez Opatrzność zesłane. Któż z nas, wi­
dząc to wszystko, przewidział, że się sprawdzi 
wtaśnie teraz przepowiednia Wernyhory, że 
Polska z martwych powstanie, skoro Turczyn

tra otworzą się najszersze horyzonty historycz­
ne. Przygotowywanie myśli polskiej do tych 
zagadnień, które przed nami przyszłość otwie-- 
ra, do ogólnych zadań ludzkości, którym Pol 
ska, jak dawniej nie gorzej od innych narodów' 
wielkich służyła, tali i w przyszłości służyć bę- 
uzie — to sprawa, której odłogiem pozostawiać 
nie w'olno nawet w chwili, kiedy los nasz wda 
sny waży się jeszcze na szalach"historyi".

nosci i znaczeniu dla narodu pul.skieg
>,-Z Szwajcar}- i przyniosła nam depesza żałosną 

wieść, że zmarł naj-większy wieszcz Polski, powie- 
konic w Horyniu napoi. Kto sądził, ze etap za ściopisarż Henryk Sienkiewicz. Nikt tak nie mni- 
( l a nem nnrńH A; , , , , ; J S w a ł  swoi ojczyz

na czc-le polskiego- komitetu ratunkowego. Tu go 
dosięgła śmierć wśród pracy.

Ostatnio dzioła jego są: >.Wiryt, powieść społe­
czna, która przedstawia wypadki w rosyjskiej Pol­
sce podczas rewolucyi 1905 roku. Ostro tutaj kry­
tykuje nn-v.ll ro w e stosunki w Polsce, a przedewszy- 
stkiem leidiomyślność jiokkicj szlachty. Rzecz da­
je dobry obraz narodowo-społeeznego życia w Pol­
sce. — Dalej przemiła powieść: »W pustyni i w 
puszczyc, która ukazała się po słowieńsku w prze­
kładzie dra L e n  a r  d a  (pod tytułem: »V pu- 
stinjali i puśćayk), jako felieton w >Slovencu« 

 ̂ Jak z granitu wykuto tam postaci głównych dw-oj-
Organ ehrzescijuńsko-społeczny > Slovenoc.c, po- ga młodych bohaterów: Stasia i Nelly. Osiatniem 

dawszy na czelo numeru 2G4 (z 1, listopada 1916) jego dziełem, najprawdopodobniej jeszcze nieskoń- 
telegram z Berna-szwaj., donoszący o śmierci Hen-; ozonem, są wspomniano w-yżej »Legiony«, kt/iro 
ryka Sienkiewicza, tak pisze o jego życiu, działał- {kreślą dzieje. Legionów polskich zn czasów wojerm

francuskich.
Duch nieśmiertelnego

SłGiweńsy o Sśokfgwfuzn.

etapem naród zacznie >ie dźwigać z niewoli, że 10WiU avrl'i ojczyzny, nikt tak głęboko nie wczuł 
odzyskanie niepodległości państwowej z ma- S1« w .l-N i‘ieszcżę?ną dolę, nie poświęcił całej swej

f J M ! 2  r o s y  d r z f l K k l i  n s t !  $ r f tn k q  

s a e a J c s f s K g ,

około światowych s p iw  politycznych, zvu‘ąza- 
nych z wojną. Zwłaszcza chodzi o przyszłe s ta - j (|nicnie rówuiowagi europejskiej," doprowu 
nowisko papieża w śwdecie politycznym. " : A"  : ~

wypadnie wytężyć wrszyst,kie siły narodu ku Gulz<̂ ''_6 o nowego życia, ze właśnie teraz 
pracy nad taldera rozwiązaniem sprawry poi- ■ u  1,0 bl(' £c'rcc największego z Polakow. Tij- 
sKiei? r * rz,n-h ze tiucl jego ży cia obrodził owocem, nic stało

„Utm jesteśmy, iż ta logika wypadków, na więtł m  -il n,a .u i^ io "'?h^ ci ° £ W ’- 0 ńm 
której całą naszą wiarę rok temu pokładali- I’0,v,eaz,cC rtaiezy M w a*i Horacego: >Lxcgi mc-
śmy, a która sprawę polską wysuwa jako 
ośrodek konfliktu europejskiego, jako zaga-

eniusza Folski żyje*.

Hołd Akademii 
dia pamięci cesarza Fr. Józefa.

adzic

Zmiana a wrzĘtizie prosowp 
m l n l i i f s i s ł s a  s y r a w
Z Wiednia donoszą nam:
(■—) Dotychczasowy kierownik departamen-

Zmyeh, 16 lutego.
„N. Zuercher Ztg.“ donosi z Chiasso:
Włosi budują powyżej Pente Chiasso, naa 

granicą szv-ajcars!ią, rowy strzeleckie. Z wie­
ży miasta Chiasso widziano, że także w nie-!
dzielę oddział żołnierzy pracował nad Kopa- , - , - r  , ........  —............. ..............
”  rowów-. Prócz tego wzdłuż granicy feutlu- . j 1 wslcar de M o n U o n g ,  ustą-
K Włosi go. ci a  *  dla artvle . ' j % f ,  ^ o w a ł  od r.‘ rmejs^e jego zajmie radca sekcyjny

i e s n e r, uchodzi za człowieka nowoczcsne- 
n.Łisrerstw o spraw zagranicznych w naczelnej 

komendzie armii. Ustąpienie dr Montlonga przy­
jęto vr wiedeńskich kołach dziennikarska h ze 

Berlin 16 bitego. szczerem ubolewaniem. W ciągu swego urzędo- ̂ . vrr  * nflAłllł rlł> HTilitł 1 At, n ńl _ t . 1 • *

M i l  M l

Dzisiaj w południe odbyło się w Akademi- 
Umiejętności posiedzenie czynnych jej człon­
ków, zwołane dla złożenia hołdu pamięci 
cesarza Franciszka Józefa 1. Na posiedzeniu 
tein wygłosił prezes Akademii, prof. Stani­
sław T * r 11 o #  ski ,  dłuższą mow ę, z któ­
rej przytaczamy najważniejsze zwroty: 

numentarn aere psrenmuse — wystawiłem pomnik, Akademia straciła swojego założyciela, nasz 
co trwać będzie, jako spiż. . kraj swojego dobroczyńcę, monaayhia władcę

Przypominam sobie chwilę, kiedy znalazłem się wielkiej powagi i cnoty,, dymastya jedną z na.j- 
w starodawnym polskim klasztorze rm »Łysoj Gój-‘ godniejszych, najcnotliwszych główr swmich 
rze«_w rosyjskiej Polsce, u -grobów rycerzj nol- przez wszystkie wieki. Postać Franciszka Józc- 

zemom, uzasadnienie, oświetlanie i szerzenie sWf1,‘ ? pud Grunwamu, bohaterów tysięcznych fa praCjilr.e do bistoryi, pamięć jogo przefr- --a 
wśród swmich i obcych haseł: niepodległości i >vncj x ol»ki, ktoią poeta outrsorzył v swo- wieiąą otoc/.aua tym blaskiem czci, której
zjednoczenia Polski w tej już wojnie uważam? V  Ożjuy przeifemną wówczas wszyst-! w dzitozns hołdy składa na ,.go  grftwe nasza
za jeden z celów najw iększy^, którym ma f  J; młodości wszysuim marzenia i wrażenia terażanejszość. Głowy się schylają z uszanowa-
Służyć rasze pismo i ludzie do okolą nieco .0ny.Cn dnK klcdy“\ po rai ®  czytał P1? ^  zywciem, -pełnym zas.ug; ser-
żjrrupowani " I micczcrri5: — ozyiy na widok olbrzymiego szkic-' ca się sciska,;ą na waj.orrareuic, ze ten żywot
° .' ! łctąi nieśuiiortelucgo wodza wojsk polskich, Jere peloa zasług, b , ł  i peicn cii-ipicii.

„ j-łwsimy pizeacws.--ys k m I i idewszysfko miego, lViśmo\vieck;3go. Podobnie, kiedym stanął Dla naszego kraju l>ył <witdkim dobroczyńcą, 
oąsyć do O zjbkajua pe.m praw naiodowych. j v/ królewskiej krypcie królów polskich na Wawe- Sam m ó w i ł ,  że ten kraj, to jego zdobycz. To 
Musimy mieć^ Pol skę niepodległą i zjednoczo-1 Iu, dopiero odczułem i wówczas w całej pełni zro-! prawda. — On zdo-był serca tego kraąi on je 
ną. Ale chcielibyśmy widzieć ją Polską d e_m o-' zumiałem całą histói-yizną Polskę, całą nieśmier- 1 przywiązał. Ktraj zabrany, ąy.zoz wien blisko 
k r a t y  c z n ą, w_ której r ó w n o  p r a w a  i równe telność i potęgę artystycznego geniusza Polski, nieprzyjazny państwu, do którego należał i j*.

iiusi do rozwiązania tej sprawy w duchu zasa­
dniczych dążeń narodowy eh. Siużenio tym dą­
ż e n i o m .  tszass d n ie n ie ,  n i w i o i l o n t / ,  ; ....

(lOOwiązki wszystkim proj sługują obywatelom. Sienkiewicza. Jakżeż

„Taigl. Rimd.o hau“ donosi z Bazylei: W wania zdołał dr Montlong zyskać dzięki swej no, kiedy naj./iękc.za ostiożr.J rvv-- ... - I . t?    1 1 • * _ _11 1-1'TaIi n*e.1i Atti -1 1. Af-n t-AA..-.- r..r /V? V f 1  _ , *. . . _

l -nie wątpimy, że taką właśnie mieć ją będzie- 
m j. Jesteśmy tego zdania, że nastał już mo­
ment, biedy wszelkie obslony są zgoła zbyteoz-

parłanićiicie franeubkim , rzyjęco ustawę o po- energii, inteligencyi i bezstronności, ogólne 
wszechnej służbie cywilnej we Prancvl. Do sympatyc. Jego nadzwyczajnym wysiłkom za- 
Rużby t t j  zobowiązani są wszyscy Francuzi od wdzięcząc należy, że destrukcyjny wpływ pra- 
16 do 60 roku żyęia. ' ' sy czwArporozumicnia, który szezególnio sze-

śność, której z na­
tury swojej holdowapśmy, wwTnaga nie milcze­
nia, ale .jasnego krystalizowania pojęć o Pol­
sce i jej ideałach.

i n®

7&
s ś P i S r e l s i M a  C ł i e ł m s z c z y z n g .

s-frecyalnej naradzie 27 marca 1904 roku ideę 
wyc-drębnicnia Chełmszczyzny nazwał absur­
dem, poniewmż wymaga w logicznym swymi roz-- 
woju zamknięcia wszys-tki-ch kościołów-, przesie­
dlenia masowego Polaków- i sprowadzenia lud­
ności prawosławnej z cesarstwa. Be-zwzględdnie 
polakożercze st-anowisko zajął arcliirej chełm* 

Myśl wyodręłm-ienia Cheiiriszezj^ny poraź skrnwarszawski, Flawian, który domagał się w* 
pi' rw -zv podniósł rv 1805 roku członek Koanite-jdiwm zapis-kaih zniesienia lubelskiej dyecezyi kro 
tu- Urzadz.a-,jąceg-o, ks. Czerkasśkij. Odrzucono' tolickiej i utworzenia samodzielnej ejiarcbii 
ją jednak 'w ówy-.zas >na w niosek hr. Miiutina i chełmskiej. Ministerya imtersbu-rskie w zasa- 
namiestnikii Królcstwyi, hr. Berga. W nzeczywi- dwie zwlekały tylko a  urzeczywistnieniem p-iys 
steśei fyrdjc-kt ten pozostawał w ‘przyczynowym joktu, a bezwzględnie -oponowało tyłko ministe- 
swią>.kn zc zniesieniem Unii i znalazł poparcie rymu wojny, lecz wyłącznie ze względów s-tra- 
u władz corKiownyeli.-fWy w 1878 -roku post-a- tegicznyeh.
wio no ponownie-na i -'O-rzą-dku ttzicmnym, ;za sta- Dopiero skiukiern usilnycrh zabiegów reakcyro-

ńistow, na rozkaz cara, przygotowano projekt.liiiiici.-i władz administraoyjiAe-eorkiewnj^Ji, od 
rzi pi- y ; d a ł przez kom itet -do spruty Króle- nowej gubernii i dnia 14 maj;a 1909 roku zło- 
st_y- lubkiogo. zasiadający pad osobisfeni żono go w Dumie. P rojekt nowej guberni i obej- 
j^w o d u k ąw m n  Aleltf-antłra II. Następnie w r  •• •

■V -się nim oberprokii-rator Sy-
edoiioj-eeu. nt ini-eyatywy fire. pra-I. O; ii; U uogw, ] :o , ^toai-yuszf -za-dai.-u! indnoezesnif

„Skończy się wojmi, rozstrzygnie się spra-

mi wówems biło serce... j go rajdom, krzywdzony wielorabo, przez Fran- 
.. „ t,..i i.. niema, Ciszka Józefa po raz pierwszy pozbył się tej

meprzyjaźni, ‘zmienił to usposobienie, «tał się 
życzliwym i pomocnym temu państwu, poczuł 
się do wspólności swoich i jego spraw intere­
sów. Francuzek Józef uznał, że t-em kraj ma prar 
wo do swego narcnlorrego by'lu i oharakteru, 
przyznał mu warunki tego bytu i rozwoju 
A skutek? Skufek. to -stan tego kraju aż dc

A dzisiaj — poety, wieszcza Polski,
A Polska żyje, boryka się, powstaje.

Polska w żałobie, a % nią w żałobie i bratni na­
ród sdowieński.

Już pierwsze utwory Sienkiewicza obudziły po­
wszechną uwagę. Sienkiewicz odbyt podróż po 
Ameryce; w KalTornii zabawił dłuższy czas. Po­
dróżował także po Afryce, Był wogćlo wszcch-

SSg53WłłO:a*««:

l-os-hiwnego i ze z Kre-j nać miały* czynniki prawotlrwcze o k<m

rysity-kę ucisku pol-sbo-katolickiego w  Chełm 
szczyźnie.

Przcazłość kraju tego zbyt dobrze jest zna­
ną ■z, hi-stoiryi, aby ‘Szeroko się tu rozwodzić; 
piFypowmiee tylko należy, ze uajslaiwzy krani-

za. żądając jednac-ześnie 
Oi-ain-j no1,rej -guberni do gc-włąc/.c-niafjpro.j-ekt 

ncrał-gubermitomwa lcijowskie-o 
Z dokiuneato w odrrosząeyoh si 

cłudm śbej, oowm dujeniy p .  iż  a -ró(1
raUguoerrn Ol on warszawskich, j {J&D ty lko
hr. czuwaiow. ictory -poprzednio dłuższy cz» 

dzii w Berłłaie. popfera* projekt Pobiedon.. 
^cewa w lBObnoku; U irko projekt skrytykował 
i odi zucił, a ks. Imcretyński ‘zapytał, w jakiej 
formie projekt aua być urzoczywistnlony, aby 
odpowiadał widokom rządu: czy projektowana 
gubernia ma hy£ wciekma- do generał-guuenia- 
borstwa kijowskiego, czy toż pozostawiona w 
granica eh Królestwa z zastosowanie mpraw wy­
jął kowyich, 'obowiązujących w  zacnodoich gu­
berniach cesarst-wa.

^Minister \ r a w  wewnętraiiyeib, Bipiogin, naliwzez

były pracz inicyatoi-ówr i abroiioów argumenty, 
iż we wschodniej ezęść-i lubelskiej i siedleckiej 
gubernii znajduje się znaczna -przewaga ludności 
■prawosławnej, a więc rosyjskiej, którą nałoży 

. . . . .  -uchronić przed agitacyą palsko-lcatoliciką. Jak  
mowa! G ji-owia-tćw- lubelskiej i sied kroki ej gu- naciągnięte były i-e argumenry, jioznać nicrLm a 
bcWni, a miamowicie biłgorajski, bialski, wdo-jnastęimjącej-ętety^yki: W Chełmie jedna cer- 
do.wsk;, Iinihieszowski. tuinaszaiwski i chełm- J  kie w przypadała na- 281 -dusz, w' parafiaich za o 
tki. Ścisła linia graniczna cej gubernii nie.była. jedna cerkiew na 1387 dusz, podczas gdy jeden 
oznaczona, a initli się co do niej porozumieć ge- kościół na CSOO dus-zp utrzymanie duchowdeń- 
ne-ra]-gubernatorzy: warszawski i kijowski. stwa zaś kosztowało skarb rocznie średnio* 

Nową -gubernię postanowiono -odrazu otoczyć 1 nopa (prócz doeiredu % -ziemi) 2D90 rubli, a-l 
specy-ałną opieką administracyj, która wyrazić księdza 209 rubli, czyli 10 razy mniej. W szko­
dą miała z jednej strony w nowych -ogrank-ze. łach iw -obrębie osiadlości rosyjskiej dzieci wy- 
niach Polaków i katolików-, z drugiej w- dal- znania katolickiego uczyły się języka oerk’ew-- 
szycih pieroga‘ywaoh Rosyan i prawosławnych, wno-słowiańskiego, śpiewów- cerkiewnych i re- 
•Tnko ograniczenia postawowi on o znieść ś-więta ligii pra-wosła-wnej; na-tomia«t wykładów rcligii 
ł atolickie, wykłady języka polskiego i litew. -katoliekiej nie było, a ‘pojęcie osiadlosei rosyj­
skiego w szliołach mldjskich i gimn-uzyach rzą- skiej interpretowano bardzo dowolnie, Rada 
1 1 yołi, polskie wykłady- w szkołach prywa. mi-nistrów pozwalała na otwieranie polskich 
i lycb bez praw, język polski w sądach gmin- szkół prywatnych 'tylko w tym wypadku, jeżeli 
)  co. Do nowy eh prerogatyw dła żywiołu rosyj- w danej miejadow-ości ist niała już szkoła rosyj- 

zahczon->: zastosowanie do ska. Jeżeli dodamy-, że ani Macierz szkolna, ani 
Si,koi • ł-jwych prawa południowo-zachodnich Zwiiw.ek katolicki, nie mogły w Chfiłmszczy- 
prawincyj ’   ■ - - - - -

nycły zastosowanio prawa o -nabywaniu, bra-niń 
w ‘zastaw i dzierżawieniu gruntów przez Pala* 
ków. W reszeio nadirdonić ‘należy, że projekt za­
braniał żyd-om kupowaura gruntów.

Afęry * reakcyjne wytężyły wszystkie siły, 
aby zapewnić projektowi jaknajs-zersze popar­
cie. Do Petersburga udała się doputaeya, złożo­
na z 37 osób (między niemi biskupi prawosław­
ni: u  doński, grodzieński, kijowski i homelski), ka-rz ruski Nosbor rod 981 r. przyznał,'.że g-ro- 
Pozyskała ona dla projektu cara Mikołaja, a dy czerwieńskie należą do Foljsi.i, a w-ickowa 
raądzące^ w  Dumie stromc-two październików-'dz.iak-iiniość polska, kulturalna i publiczna,spn- 
(-óiv oświadczyło, żo „projekt może okazać się wity, że szlachta ruska. s»ta.la się zupełnie- pol- 
za nadający się do przyjęcia". j ską, a. lud, zachowując w domu język ruski,

Jako motywy projektu chełmskiego podane, czuł się przynależnym do Polski i katolicyzmu.
Połra-ieirdziłj to  odezwy, zredagowane w obu 
językach, protcetują.G^prz.ee!w wyodrębiaionm. 
podpbane przc-z włościan cljdmskkh i praeskt- 
ne Kołu polskiemu w Dumie,

W-edJug projektu rządowego z 1906 roku, 
eto f r o t t e *  ST555 wejść miało 85 gmin
całkowicie, 22  częściowo, 11 m iast i 29 osad

lecajb.
Ą h m n f5 c -hński&SV mogli iro.zystać ści i pożj-tkii wyłączenia gub. chełm skiej,'n’i- Katolicy’-, to otrzymamy całkowitą eharakte- - ■ - h

m-cyj, zwolnienLi aklow gbintów źn-io lOiw-orayć żadnej szkoły-, że praw-: -obieral-
’ rosy aa  od Polaków -od opiat a-l i ona ryj- ności sędziów gminnych nie c bc wiąz v-wa ło, je-

iiależących do. gmin, podczas gdy gmin 2 lu 
tmoscią iirawoskrwuą powyżej 50 .proc. jest 
gub. lubelskiej — 20  i w siedlc-okicj 7 i są one

gdzie nie położono specyałnego nacisku na 
przeu agę wyznania 'prawoslawae-go w Chełm.- 
szcayżnle. Obszminy birtc-ryczny wsię-o do pro- 
jektu uzasadniał pogląd, iż gub. lubeldka i sie- 
dlcdka w większycii swych częściach są k-ra^m 
.„oc wieczn e rosyjskim", w zac-liodaKj częś,.] 
zpolonizowanym, we wschodniej zaś upadają­
cym i*‘x l braemicnieni agresywnej wali,i. pro- 
wadsdnej przez polskość i katolicyzm. \Vwą. 
czeniu więc podlegać miały te n.ie.jścow-o?ci/w 
których jurzewa-ża wyznanie pr,nvWl;nvne lub 
język rosyjski, świadczący o prz-nalcznoś.-i 
narodowej ludności.

Obok więc kryteryifin u-y/nan.jwpgn. l«ói<- 
w danym wypadku zawodziło, -amorowie pro- 
jektu podnieśli kryteryuin narodowe, a* właści­
wie, ■-Ściślej mów'ąc. narodow-ościnwe. Wobec 
powyższych danycli, lclóre w z a pełności zbija- 
,!« wszystkie pivHnsyo aiic-ordw projektu 
chełmskiego, ceł wyodrębnienia Chełmszczyzny 
zrozumnny bardzo łatwo, jeśli zwrócimy uwagę
na to, że katolików urzędowe zestawienia sta-

o«OTZ‘‘conc. Wcdliig obliczeń rząd i, ara tern te- tyst.yc.zne podzieliły na 2 grupy-: katolików, 
n-‘l - ''r*oj?n nnt t y lorfółein lu-diiiości 7Ó8.40S „z przed ukazu" (tole-rancyjaoe-ob i kaioJikówi 
Ołow (310.GGO katolików i 304.090 pia.wosi.i- „po og łoszeniu ukazu", 
ro ch); nouiug- zeń obliczei ‘p. Dziewulskiego , Aut-orowie projektu: $„ecyalnie stawili się, 
p I r ^ h  940.5.,6 (48o.ic7 katolikóry- 1 aby- unitów „-opro-mych", którzy po -ikazic to-
" 88 .2 1 4 prawosławnych). ISoniewai jednak we- lerancyjnym urzędowo stali się* kaeolikąań, wy* 
ułi^, o-KUitecznego j>rojektu rządowego niekto- odrębnie 7. Królestwa i -n eielić do nowej guber* 
re g i ®y wyłączono, uon-a. gubero-ia minia li- n-ii — rosyjskicjy«ę' celu otworzenia sobie nio 

te-go 412.922 (48 proc.) żoości „nawracania" na prawosławie l>ch, któ-czyć 85 4.013„, głów,

'v7 zniM5z®nydi_granie bnieuie powinno , , uchronić nd stopniowego z;i-
katolików i 2e D ;71 (33 proc.) iiraiwosławsuych. rzy „od prawosławia odp-adli", gdyż wyo-drę

1 Dl 1 1 A ł"l,0 W ’,Oil' A M a\, i-i . . /. i>. J . 1 .. . r 10 Z;łf

saosci prayyosłayymej, jwnieważ gminy z" przerwa- s k i ” j S r v  "T* ^  "J ” w‘
gą ludności prawosławnej nigdzde nie stanow ią} 
zw-artego teryłOTyum.

4 0  .Oz t,- m otyw ach projektu, ktorc pizeao-

- . ■: . „ . •;   j  n ---------     'uu s iu
-u l. hełmskiej me udało się wytworzyć rvięk- lewu przez Ł -pływ aacy żywioł imisk 
szosci mayy osiamie'. ooiiiew.-i/I. r-m-in-ir  ̂ oi,:“ 1 J.

»Csr»ł*a»-j
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chwili dzisiejszej wojny, tak  nierównie lepszy 
pod wszystkimi względami, m i  był przed pół 
wiekiem, to jego ro-zwój i postęp we -wszyst­
kich kierunkach ekonomicznych, politycznych, 
społecznych, adminiatracyi, ośwnaty- to zara­
zem te usługi, bardzo rzeczywisto i znaczne, 
jakie k ia j ten przez swoją reprezenfc&cyę 'W Ra­
dzie państw a oddawał i oddaje. Skutek  dalej, 
to ta  wspólność spraw i interesów airrarynckk-h 
i polskich, k tó ra  przestała być umajoną, nie­
świadomą, a  wyszła na  jaw  i s tanę ła  jano  świa­
doma, szczera, przejęta, witirnio dochowana 
{Kri i tyka: dziś, w tej strasznej Wojnic, docho­
dząca do stanowczych wyrazów, do znacznych 
i świetnych czynów. To jest w wielkiej mierze 
dzieło Franciszka Józefa, to  jego zdobycz. J a k  
Bóg -dalej losami naszemi pokieruje, togo nic 
wiemy; ale to  wiemy, i przed całym światem 
obowiązani jesteśmy wyznać, że między nik> 
narcham i tych państw, co Boisk ę rw.ebra 1 y, 
żaden nie byk  dla nas tak  dobrym., tak  stale, 
niezmiennie do końca życia dobrym, a  między 
współczesnymi sobie on jeden t>ył d la nas d-o- 
brym. ^

Jest w tym kraju instytucya, k tó ra  ma oso­
bne powody i obowiązki wdzięczności dla zmar­
łego cesarza: jes, nią Akadem ia unriejęfcnlości 
On ją założył, opatrzył, uposażył, on ed począ­
tku do końca otaczał ją  swoją życzliwą opieką. 
Ledwo powstała myśl sarfaiain-y Towarzystwa 
Naukowego na Akadeirrę, zaraz cesarz myśl tę 
przyjął łasica wie i poparł. Jego  wielokrotnie 
stanowczo wyważona dobra woła, dziołahi na 
podległe mu władze i czynniki. Nie by ła  to zaś 

,ze  s trony  cesarza zw ykła ty lko uprzejmość czy 
łaskawość, było zrozumienie, chęć, zamiar, że­
by przez ustanowienie Akademii podnieść zna­
czenie nauki polskiej w oczach świata, a  ją 
tein podniesieniem w godności zobowiązać do 
gorliwszej, skuteczniejszej, świetniejszej pracy.

Akad emia może sobie bez zarozumiałości o- 
świadczyć. że nie zawiodła zaufania i żądań 
Cesar**: ale m a też obowiązek zaświadczyć, że 
jego opieki. doznawała niezmiennie przez cały 
eziis swego istnienia. W spomnieć należy, a za­
pomnieć się nie godzi, że cesarza zawsze, do 
osta tka , obch-odziłyr żywo jej spraw y i jej prace. 
Protekcyę nad  nią powierzył naprzód nieodża- 
łowanomu bratu , później jego syno-v i, arcyksię­
ciu Franciszkow i Ferdynandow i, ale sam clnjjał 
zawsze wiedzieć, co się w niej dzieje*. K tóry­
kolwiek z jej człcnlvórv byt przypuszczony do 
rozmowy, mógł i m usiał zauważyć, ja a  żywo ce­
sarz się zajmował, jak  dokładnie chciał być u- 
wiadomionym o spraw ach Akademii. Nie były 
to  zw /k łe  ogólnikowo pytania, poprzestające 
n a  ogólnikow ej odpowiedzi. Cesarz aa chodził av 
&zczeg‘óły. Avypj tywał, ^akie są naUwieżsro i 
najważniejsze wydawnictwa w różnych wy- 
działaoh, jak ie  stosunki z innemi Akademiami, 
albo z naszemi stacyam i, paryską i rzym ską: 
k tórzy z członkÓAv Akademii służą jej na jeżyn- 
niej, najskuteczniej. D la mnie osobiście nrłom  
jest aa upomnienie, a  d la  Akademii pośrednio 
także miłem będzie, że kiedy ostatni raz mia­
ło,i i zaszczyt mówić z Jego Cesarską ilością, 
musiałem odpowiadać , na pomienione pytan ia 
dokładnie, a stosunkow o n-awiłfc długo.

Temu Założycielowi, temu Dobrodziejowi 
swemu Akademia zachowa wdzięczność i cześć, 
jak  długo sam a będzie na świecie. Ta pamięć, 
'ta cześć, niech jaśnieje na jego państwem, nad 
kra jami, któremi rządził, niech w -paoiijących i 
poddanych budzi i utrzym uje naśladowanie 
Awzniosłego p rzy lład u . Świat składa hołd czci 
n a  grobie Franciszka Józefa: za nam i, dzisiej­
szymi, powtórzy'’ ten hołd historya. Ale w tym 
hołdzie powszechnym szczególnie -wdzięcznym, 
szczególnie rzewnym, je s t  hołd tego  kraju , 1 
hołd narodu polskiego. Z nim łączy gwój hołd 
Akadem ia Umiejętności, a  jak  wieniec na gro­
bie sk łada w yraz swojej niezmiernej i nigdy 
niewygasłej wdzięczności.

■ I £ 2 3@ n i l £ a .
Kraków', 16 lutego.

Rocznica bitwy pod Miecho\Yewi. Dzisiaj przy­
pada 54 rocznica krwawej bitwy pod Miechowem, 
av której legł kwiat młodzieży krakowskiej. Z po­
śród uczestnikÓAA' ówczesnycli z Galicyi znajduje 
się jeszcze przy życiu dr Waleryan M a c u d z i ń- 
s k i, lekarz, emerytów any dyrektor szpitala, mie­
szkający w Jaśle. •

Program pobytu prezydenta dra Rutowskicgo w 
Krakowie. Prezydent dr Tadeusz R u t o w s k i  
przyjeżdża z rodziną do Krakowa dziś av piątek o 
godzinie 2 W po jroliuluiu pośpiesznym pociągiem 
ze Lwowa. Na dworcu przywitają dostojnego go­
ścia członkowie prozyuyum miasta oraz najbliżsi 
■znajomi. Prczydentoat.wo Rulewscy zamieszkają 
w Grand hotelu j h o goście miasta Piątek wieczór 
wpędzą pp. Rutowscy u pp. prezydentes-twa Leów. 
W sobotę o godzinie 11 odbędzie się powitalne u- 
roczyste zebranie p 0 s łÓ A v  demokratycznych sejmo- 
.•Avych i parlamentarnych w sali magistratu na I pię­
trze, o godzinie zaś 12 izebramie N. K. N., na któ- 
rem wręczony zo.st.onie prezycbMitpwi Rutowskio- 
«m pamiątkowy złoty medal, wybity na jego cześć. 
Tanrże •odbędzie się przywitanie przez Ligę kobiet. 
O godzinie 1 pć uda się prezydent dr Rutowski na 
cbiad poselski do Grand hotelu. Wieczór sobotni 
spędzą pp. Kurowscy w teatrze miejskim w loży 
prezydenta miasta. Tegoż dnia podejmowanym bę­
dzie prezydent dr Rutowski obiadem pracz N. K. N.

W niedzielę o godzinie 12 av południe odbędzie 
6ię uroczyste zebranie Rady miejskiej, celem po­
witania'prezydenta Rutowskiego imieniem miasta 
KrakoAca, Avieczorem zaś obywatelstwo kraLcuskie 
podejmować będzie dostojnego gościa av dużej ąali 
Grami hotelu.

Z Akademii Umiejętności. Jizisia., rano odbyły 
się aa- Akademii Umiejętności posn-dzenia poszcze- 
golin cli wydziałów.

Na dzisiejsze południowe zebranie, poświecone 
uczczeniu pamięci cesarza 1* r a n c i s-z k a J ó z e ­
f a ] .  przybyli ze Lwowa: rektor dr A b r a h a ni, 
Leon lir. P  i n i ń s k i, oraz profesor dr Boloz- 
A n t o n i e w i c z ,  a z Wiedniu szef sekcyi dr 
Ć w i k l i ń s k i .

Jutro odbędzie się doroczne Avalne z e b r a n ie  a d ­
ministracyjne członkĆAv czynnych- Akademii Umie­
jętności.

Ujednostajnienie p isO A \n i polskiej. Pod przowodni- 
et-weiu radcy dworu dra Bt. S m o l k i  odbywały sit; 
wczoraj po południu dalsze obiady ezobrków kra­
kowskiej Akademii Umiejętności dla ustalenia orto­
grafii polskiej. Toczyła -się -bardzor ożywiona dy-sku- 
sya, poczem przyjęto .prawie jednomyślnie wszyst­
kie A \ -nJośki w sprawie -noAvcj pisowni polskiej."____

Uchwały będą ju t” 0  przedłożone do aprobaty jieł 
rom u walnemu zgromaJrzcniu czynnych ozłon-ków

Z drukarni Literackiej aa Krakowie. uli

Akademii Uimejęta-oścd. Po -.a-twierdzeniu tych wni-o 
ków nowa pisownia obowiązująca będzie dla wyda- 
wni-ctw Akad. Umiejętności, zaprowadzoną 'będzie 
do sekół przez Radę szkolną krajową, wreszcie 
podaną do wiadomości pi«m, drukarń itp

J-ak się dowiadujemy, wczoraj między umenii u- 
cbwalon-o pisać wyrazy' grecko-łaeińskiego lub ro­
mańskiego pochodzenia w sposób następujący: Ma- 
ija, Aragija, a-kademja, kurjor, kasjer, fryzjer, Mar- 
jan, Rosjanin, azjatycki, biolog ja, pa tir jota. ma.rja- 
cki.

Dalej zebranie uchwaliło pisać av liczbie poje­
dynczej w-szędzio: tym caLowiekism i >tym dzie- 
‘kiern, a  w liczbie mnogiej tenu ludźmi, iteimi dzie­
ćmi. Bezoko-licaraihi słów, mającycn w temacie g,
,pisać należy przez c, a wię: biec, móc, strzec, atrzyc; 
pisać puzcz eki taikżo i bliski, niski, śliski, grzą­
ski, wąsiki; przez ś rześki; prefiks z pisać zawsze 
fonetycznie, a więc: «sunąć, -sypać, esinieć,
S SZ yć.

Imirma narodów należy pisać małą literą, a 
więc: polak, mcmi-ec, rosjanin, i zgromadzeń za­
konnych, a więc: bernardyn, kapucyn: pisać: poślę, 
ślub, waśnią, Śląsk.

Imiona własne świata starożytnego pisać według 
radycy i polskiej, a A\aęc Terezeu<sz, Wirgiliusz-, al­

bo Wi-rgili, Horacy. -
W «praAvie pisanki liczebników porządkowych 

uznano samą cyfrę •rzymską bez kropki, ani koń­
cówki za wystarczaj jcą -na wszystkie przypadki, np. 
w IV aaI o k u , w' XII -rozdziale.

Wiadomości osobiste. Wicemarszałek koronny 
profesor M i k u 1 o w s k i - P o m o r s k i ,  oraz 
członek Rady Stanu Wojciech hr. R o s t  w o r o w -  
s k i z WarszaAA'y, którzy bawią w Krakowie, od­
wiedzili prezesa N. K N., dra Wł. L. J  a av o r- 
s k i e g o, a liadto ZAA-iedzili departamenty, biura 
i składy N. K. N. przy ulicy Gołębiej.

Ofiary na K. B. K Bank Przemysłowy w Krako­
wie złożył na cele k . B. K. 2.000 K, a Jan Józef 
hr. P o t o c k i z Rymanowa 1.000 K.

Gazownia miejska av  Krakowie; O n e g d a j  odlr lo 
się p o d  przcAYodnictwerp prezydenta dra L e o  

posiedzenie komisyi gazowm-elektrycznej, na któ- 
rem ucliAvalofio w p r o A v a d z e n i e  rocznego ryczałtu 
za o Ś A A l e t l e n i e  klatek schodowych y  Avysokości
24 K za ża r Ó A v k ę  metalową av miejsce elektromie- 
rzy', a d l a  tych k l a t e k ,  gdzie elektromierz zostaje, 
p o d A v y ż s z o n o  c e n ę  prądu z 50 h na 00 h za 1 k A v g .  

Zmiany te zacznie e l e k t r o A v n i a  w p r o w a d z a ć  p o -  

czą w szy od ' d n i a  ogłoszenia av dziennikach
Następnie złożył sprawozdanie dyrektor gazo­

wni miejskiej w sprawie trudności finansowych 
zakładu, spowodoAvanych nadzwyczajnem podroże­
niem materyaiów suroAvych i kosztów produkcyi. 
Dość Avymienić, że za 6am węgiel płaci zakład ga­
zowy o 75 procent drożej, niż przed wojną, co po­
woduje zAviększenie wydatku jedynie za m ateryał 
do Ayyrobu gazu Avięcej, niż o- 400.000 K rocznie. 
Inne m ateryaly, konieczno dla ruchu fabryki, po­
drożały' bez porÓAvnania więcej, bo nawet o 400%. 
W ydatek na robociznę rośnie z dnia na dzień, sto­
sownie do wzrostu cen materyałów'' spożywczych 
i AvydatkÓAv na utrzymanie.

K o m isy a  zdecydowała, że gazownia miejska, po­
dobnie, jak i Avszystkie inne gazoAvnie, stoi przed 
koniecznością podwyższenia ceny' gazu. Gdyby 
p o d w y ż k a  m ia ła  pokryć z w ięk sz o n e  wydatki, mu­
siałaby być bardzo znaczną, do czego zarówno dy- 
rekeya, jak i komisya, ze względu iM dobro ogól­
ne,' nie chce dopuścić. Z tego też powodu sprawę 
podAvyżki cen odłożono do dalszego grunto\A7nego 
zastanoAvienia się, czy me znajdą się rÓAvnież inne 
sp o so b y  zwiększenia przychodÓAv gazoAvni.

Nadto zwolniono urzędniRÓw i funkoyonaryu- 
szó a v  stałych gazowni i elektrowni od opłat eme­
rytalnych i należytośei stemplowych, zaś za. ubez­
pieczonych w Iwowskiem TowarzystAvie ubezpie­
czeń na starość ucliAvalono opłacać av całości 
wkładki emerytalne z funduszÓAY gazowni, wzglę­
dnie elektroAvni miejskiej, i to od dnia 1 grudnia 
1916 do 31 grudnia 1917 roku. W końcu uchwalo­
no, aby gazoAvnia’ pokryAvała podatek osobisto- 
docbodoAvy od poborów emerytalnych za czas od 
1 grudnia 1916 po koniec 1917 roku.

Wstrzymanie obrotu h-towego łodziami podwo­
dnemu Galicyjska dyrekeya poezt i teIegrafÓAv do­
nosi nam, że, według reskryptu ministerstwa han- 
diuz dnia 10 b. nu, został obrót listowy łodziami 
podvvodnemi na rażic wstrzymali}'. •

PoŚAYięcenie nowych cclmonek. Dnia 18 b. m. od­
będzie się o godznio 3 po południu poświęcenie 
ochronki av dzielnicy IX, to jest av ZakrzÓAvku dnia
25 b. m. zaś odbędzie się również o godzinie 1 po 
południu poświęcenie ochronki aa- dzielnicy XXI, to 
jest aa- Płaszowie. Ochronki te zulo/yla gmina m. 
KrukoAca.

Z Koła filozoficznego. W dniu 17 b. m.. to jest w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem odbędzie się av Ko­
le filozoficzncm (Scminaryimi filozoficzne, ulica św. 
Anny 1, 12) drugie zebranie naukowe. Na porządku 
dziepnym referat p. Lidyi K OAv e l s k i e j  pod ty­
tułem: »Z zagadnień lilozofii |irzyrody«. Oośi-ie 
mile AAidziani. Wstę-ji AAoln-y.

Przesyłki drukóAY za granicę. I lyreki ya poczt 
ogłasza: Znaczki pospieszne (tak ZAcane »Eilaia'r 
ken«) kształtu trójkątnego po 2 li i po 5 h mo­
gą być używane do fruilkatury pocztowych przesy­
łek z drukami li tj lko av obrębie Austryi, oraz av 

obrocie z Węgrami, Bośnią. llercog'OAviną i Niem­
cami. Przesyłki tego rodzaju, przez aczono do jhj 
zaniemieckiej zagranicy, zaopatrzone znaczkami 
pospiesznymi, będą w myśl obowiązujących przepi­
sów Acykluczone od transportu i zwracane na miej­
sce nadania, lub obciążane podwójną kAvotą bra­
kującej frankatury stosownie do tego, czy obok 
znaczków pospiesznych będą na przysyłkach nale­
pione zwykłe znaczki listOAAm, czy też nic.

%  k r a f i i .
Dr Rutowski komisarzem rządowym nu Lwowa.!

Dr Tadeusz R u t o w s k i  otrzymał już, we środę, 
■z prezydynm namiestnictwu dek.n?!, którym p. na- 
nnest-r ik av por-dzuimkilu z Wydziałem krajowym 
mianuję ga komiisarzem rządowym nu Dwwwa De­
kret u<ąj dato U lutt>go 1917 r.

Równocześnie namiestnik DiPu r.-w pi/ioizumie-iiu 
■/, Wy data łon? krajowym, zwolnił radcę Adama 
G ru  b o 'W s k i e g o od dalszego spełniania anzędu 
komisarza rządowego dla ity-m czasowego za-rząd u 
■gminy m. IjAA'OAA’a i udzieffił mu urlopu do czasu 
poAi ołania go na nowe stanowisko. Przy te j sposo­
bności bar. D ii  1 e r  wyraził -racicy GraUnwekiemu 
iiznaiiie zn jego izo.-ikoinitą. pełną poświęcenia,, nie­
strudzoną i Kit'oczną działalność około sjwaw 
gminny cli.

Nowy konAsarz rządowy m. Lwo-wa dr Ta-deusz 
Ru.OAAski -udaje się na kilka dni do Krakowa, a do 
cza ,u powrotu, funkeye .komisarza rządowego sp,eł 
niiać będzie radca namiestnictwa Grobywski.

'Urzędowa- „-Gazeta Lwowska" tak się wyraża o 
zmianie, doko-nanej av za-rząd-lo miasta:

Wiadomość o poAvala.rau -tali zasiuzonego męża, 
jak Ta-dcusz Rutowski do kieiCAcnictiwa admiuiatra-

ia Jagiellońska X*. 10f

W O W A  R E F O R M A ^  ^

cyi miejskiej odbije się żywca echem radości wśród 
ludności miasta Lwowa, która eaoJurwuje w nieza- 
•Hbtej pamięci wybiitną jego działalność w chwili 
ciężkich doświadczeń".

U dra Tadeusza Ru-to-wskiego zjawiła się deputa- 
cya urzędnikÓAA’ -gminy m. Lwowa, pod przewodni­
ctwem dyr.-magistratu p. Boiesław-a O s t r ó w ­
e k  i e g o, który imieniem przybyłych -złożył pre-zy- 
denitow.i gratulacye. Po podziękowaniu dr Rutow- 
skie-go roeiwinęła śdę ożywiona pogadanko na temat 
spra-w miejskich m. Lwowa,

% SlSSS <*®i5icl€&
Notvy podarek ogólno krajowy w Królestwie 

Polskieni. »Kuryer Polski* donosi: Projekt podat­
ku ogolno-krajowego już został opracowany. Ma 
to być pouatek. państwowy w celu zebrania fun­
duszów na różne potrzeby Królestwa Polskiego. 
Podatek projektowany byłby pobierany od docho­
dów niieszkańc.ÓAv we wszystkicli miejscowościach 
Królestwa Polskiego, przyezem zarządom miast 
przysługiwałoby prawo ustanowienia dodatku do 
tego podatku na korzyść miasta., jak n. p. przy 
państwowym podatku mieszkanioAvyin w Warsza­
wie, do którego magistrat dodał 100 procent jego 
wysokości na korzyść miasta.

Projekty finansowe dla miast w Królestwie. —- 
W z-wiązku z przesileniem, które dotknęło nietyl- 
ko gospodarkę miejską w Warszawie, lec/z ró­
wnież gminy miejskie -proAvincyonaIne ay okiupacy-i 
niemieckiej, tutejsze sfeay finansowe opracowały 
kilka pio.jeik'tÓAY, bardzo obszernie rozwijających 
sposoby zaradzenia złemu obecnie i — plany ska-r- 
bowości miejskiej na -przyszłość. Projekty te- w 
czasie krótkim -złożeń* będą właśc-iwym instan­
cjom.

. Łódź. (Akcya rę-kc-dzielni'kÓAV na rzecz Avetera- 
nów 1863 r.). Na ostat-niem posiedzeniu Koła star­
szych i podistarsizyc-h zajęto się między innemi 
sprawą pokrże-nia obecnego weteranów 63 ro-k.u. — 
Stw.ierdza-jąc, iż Aviełu z nich nałoży do stanu r-zo- 
mieślnr-ez-ego, zaś położenie ioii mwberyalne pozo- 
stawia w idc ao życzenia, K-oło starszych posta- 
noAyiło zając się nale-żytem postawieniem ich sy- 
tua-cyi.

W pierw szym .-rzędzie u tw orzone zos-tanie koło 
sam opom ocy weksaawiów 63 r., oraz postanoAvaono 
na ich rzecz urządzić szereg przedstaA\1eń amator­
skich i koncertów .

Mrozy w Wilnie. Jak donoszą tamtejsze dizienniki 
-mrozy dochodzą dio 24° W polu mróz jest więk­
szy. W -okolicach -zmarzło iwielu ludizi. Wraz z 
wielkiomi śniegami zjawiły się w końcach wilki, 
które nawiedzają stadami weło o napadają na prze­
jeżdżających.

Ś w i a t a ,
Przywóz (Morawy), 12 lutego. Dnia 11 b. m. od­

był się staraniem grona nauczycieli polskiej szkoły 
T. S. L. w Przywozie w lokalu polskiej ochronki 
wieczorek styczniowy ku uczcz.eniu powstania z ro­
ku 1863. W AAueczorku wzięła liczny udział mło­
dzież szkolna z rodzicami i zaproszeni goście. Na 
program wieczorku złożyło się przemówienie pa- 
tryotyezne p. W S i e  r a k o av s k i e g o, śpieAv 

i dekiurnacj-e młodzieży szkolnej, oraz żywy obraz: 
iDziękczynna modlitAva ludu za AAolność Polski*. 
Chór i deklamaeyo przygotowała p. Helena Ż y- 
c li o n i ó av n a, miejscowa nauczycielka.

Ruch tram!vajoAvy v/ Wiedniu. Uchwała Rady 
miejskiej Aviedeńskiej co do ('-zcściowego Avstrzy- 
mania ruchu tramwajowego w Wiedniu, została, 
jak Aviadomo, oncgda.j cofnięią-, po oświadczeniu 
m inistra robót publicznych, który zapewnił Wie­
dniowi dostaAvę koniecznych ilości węgla. Wozy 
tranw ajow e kursować będą Nadal przoz cały dzień 
do godziny SL wieczorem, aczkohviek ze znaczne- 
mi ograniczeniami, ZAvłaszcza w tych porach 
dnia, w których ruch av mieście jest wogóle słab­
szy.

Nowa afera na Węgrzech. Jak  widać z dzienni­
ków Avdgiorskieh, komisya Sejmu węgierskiego dla 
spraw inkompatibiUtac.yjnych pilnie zajęła się spra -̂ 
Avami majątkowemi Avęgicrskich polityków i po­
słów. Co kilką niemal dni AvypłyAva na światło 
dzienne nowa jakaś afera skandaliczna. Obecnie 
dzienniki te donoszą, że żupan kom itatu gemer- 
skiegci, Gćza‘K u b i n y i, zakupił wielkie przestrze­
nie lasów, proAA-adzi av nich wyrąb, a drzeAyo sprze­
daje po wygóroAA-anyoh cenach ludności. Sam -ten 
fakt jeszezeby nie doprowadził uo skandalu, ale 
wyszło na jaw, że do A.yrąbu loftt używa on 1.400 
robotników z okolic gminy Dobsziny, których mu 
dostarczyły władze wojskoAAm. Chodzi więc o to, 
że^.ludzie, z\A-olnieri od bezpośredniej służby avoj- 
skowej, za pół darmo pracują na Ayylączną korzyść 
kieszeni p. Kr.b;nyi'ego. To rloproAvadzilo do śledz- 
tAva, zarządzonego przez rząd, a lir. T i s z a już 
oświadczy?, żc pomysłowego żunana- usuną] z urzę­
du. ’

Aluminiowe fenigi. We '\torck Bank Rzeszy nie­
mieckiej rozpoczął wydaAi ac noAA’e sztuki monety 
iodnołe.nigowcj z aluminium.

Z tajemnic cniA-.-crsyR-fu warszawskiego w Ro- 
stcAA-ic nad Donem. ^Gazeta Polska* z 28 stycznia 
donosi: Rektor i dziękiin uniAYersy.tetu AvarszaAv- 
skiego aa' IIostOAcię nad Donem stali się bohatera­
mi skandalu. Dziekan wydziału liistoryczno-filolo- 
g.eznogo, profesor B o b r o i ' ,  niejednokrotnie o- 
skarżany byl przez swoich kolegów o samoAvolne 
zmicriianie ]>rotokoiĆAv fakultetu, zarzucano mu 
rÓAYiiież dość dziw ae macliinacye stypendyami. — 
1'kikultet jednogłośnie zwrócił się do rady uniwer­
syteckiej z doniesieniem o nieprawidłowych czyn­
nościach dziekana." Rektor uniwersytetu, W i e- 
c h o av, schował doniesienie fakultetu do kieszeni, 
a zainterpelowauy odpoAviedział, że profesor B o- 
b r o av Avniósł podanie o dymisyę. ,

Losy eAYakuowanych gubernatorów. sRusskija 
Wicdomosii* donoszą, że »Qv,-akiioAvany« guberna­
tor koAYieńiki, p. G r i a z i e aa', zwrócił się do gló- 
wnego komitetu pożyczkowego przy naradzie do 
•spraw uchodźcÓAv o pożyczkę. Wydano mu 3 000 
rubli. P. Gr ł a z i o Av  urzęduje obecnie av Kostrfi­
rnie i ma dwie posady. Jako gubernator koAvieński 
otrzymuje 12.000 riAli rocznie i jako pełnomocnik 
szczególny do spraw uchodźców — 15 rubli"dzien­
nic.

Józef Halevy, znany francuski oryentahsta i ba­
dacz biblii — jak donoszą dzienniki paryskie — 
zmarł w Paryżu w 90 roku życia.

Nowa sztuka Shawa. Dzienniki kopenhaskie do­
noszą, że,w teatrze londyńskim »Court-Theat.re«, 
wystawiono nową sztukę Bernarda S h a w a .  Sztu­
ka ta nosi tytuł: -»Augustus iloes his bit«. Są to sto- 
Ava, któremi av Anglii obecnie określa sie ws'ze)ką 
formę patryotycznego udziału av wojnie. Bohate­
rem sztuki just oficer, pochodzący ze starej szla­
chty, przedstaAviony bardzo ujemnie.

Prasa przyjęła noAvą sztukę z eiituzyazmem. Pu­
bliczność jednak od pierwszego aktu przyjmowała 
ją n a d zA v y c za i ozięble, a w ostatnim — w ygA vizda- 
h  NiezadoAYolenie także AYzbudziło to, że jedyną 
postacią niewieścią A\r sztuce jest żona ministra 
belgijskiego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W piątek, dnia 16 b. m.: »Wilki w nocy«, kome- 
dya T. Rit.tnera.

W sobotę, dnia 17 b. m.: (Noayość) »ZmartA<ue- 
nia pana Hamelbeina«, komedya Stelana Krzywo- 
szewskicgo

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

W piątek, ania 16 b m.: ^Ptasznik z Tyrolu*, 
operetka Zellera.

Zmarli.
W WarszaAv1e zmarła Helena z Rembiolińskich 

E y a 7 i a t «  w i c a o w a ,  przeżj^wszy lat 74. — 
Ś. p. Eydizirrowiczowa ■przez długie lata miesakała 
w Krakowie i feiała żywy udział w maszem życiu <to- 
warzyskiem, jalco działaczka na -poi-u filantropii.

Władysław hr. S o k - o l n i c k i ,  b. oby-watoł 
-ai-esnski w W Ks. Pozraństkiem i obywatel mi. War­
szawy. '/.marł w Waaszawio, przeżywszy la t 66.

T e ! e g r a r ? i y  ż  o s t a t n i e j  o b w i l i .

Porozusmeris z Ameryką?
Berno, 16 lu tego .

W edle wiadomości, k tóre prasa paryska przy­
nosi z W aszyngtonu, w rozmaitej formie, były 
sekretarz stanu Bryan wyrobi? korespondentowi 
„Koelnisehe Zeitung" audyencyę u amerykań­
skiego ministra marynarki, tudzież zezwolenie 
na wysłanie telegramu iskrowego.

W telegram ie tym zaznacza korespondent 
wymienionego dziennika, że wybitne osobisto­
ści, których nie może wymienić, upoAvażniły 
go do zawiadomienia narodu niemieckiego, że 
ani rząd ani naród amerykański nie dąży do 
wojny.

Następnie korespondent prosi, ażeby rz^d 
niemiecki nie udaremniał utrzymania z Amery­
ką stofsunków przyjaznych, Ieez zaproponował 
zwołanie konferencyi, która zajęłaby się cało­
ści ąspraw, związanych z zaostrzoną wojną 
morską.

W prawdzie W i l s o n  musiał zerwać stosunki 
dyplom atyczne, ale ton jego noty  nie był gro­
żącym. Chciał ty lko powiedzieć, że jes t rzeczą 
Niemców w yszukać jakieś wyjście. Jeden  z u- 
stępów telegram u brzmi dosłownie:

„Moi informatorowie zapewniają, że kraj nie 
pragnie wojny, lecz honorowego pokoju".

(Podając ten  telegram , musimy podnieść tę 
okoliczność, że powinien on był przedewszyst- 
kiem dojść dc „Koelnisehe Zeitu-ng", D otąd nie 
wiadomo, czy wspomniany dzienn ik  otrzyma! 
ów telegram . Uw. red.) i

Próbna mcbljlzscya 
umprySittlejti Cterwone?o Krzyże.

( T e l .  a v 1 . „Nowej Reformy”).
» -Wiedeń, 1 6  lutego. 

„Frem den-B latt" donosi:
J a k  donoszą „Biziew yja W iodomosti" z W a­

szyngtonu, amerykański Czerwony Krzyż roz­
począł mobilizację próbną. Mobilizacya obej­
mie 10.000 lekarzy i 1.000 pielęgniarek.

Zarojenie Ameryki.
(Tei. wi. „Novrej Reform y”).

W iedeń, 1 6  lutego, 
„N. W iener T agb ia tt"  donosi:
W edle doniesień p rasy  angielskiej, rzą<l am e­

rykański AA'ypracował plan przebudoAvy pań­
stwowych doków kosztem 21 milionów marek.

: 'Berno, 1 6  l u t e g o .
,New Yorle H erald" -w w ydaniu paryskiem  

d o n o s i  z W aszyngtonu:
Studenci uuiw ersytetu w Princeton w liczbie 

400 zgłosili swe usługi w obronie państwa. Uni­
w ersytet aa- Kolumbii i jego rek tor Murray 
Bettl ir urządził wielkie zgromadzenie, werbu­
jące rekruta- Podobnie postępują sobie studen­
ci uniw ersytetu w Yale, H arvard i Chicago.

W seiiacie oświadczył senator Miller, żc na­
leży Avystąpić przeciwko wszystkim  niącieie- 
lom spokoju i byłego sekretarza Stanów Zjedno­
czonych, Bryana, który rozpoczął gwałtowną 
agilacyę .przeciwko wojnie, należy bezzwłocz­
nie zaniknąć w więzieniu, jako zdrajcę ojczy-
*»y- , . .

W edług domesien tego zsamego pisma, przy­
łączają się do W ilsona nietylko am erykańscy 
obywatele narodoAvości rosyjskiej, włoskiej, 
i polskiej, ale i obywatele niemieccy. W ielkie 
związki i stowarzyszenia niemieckie oświad­
czyły-, że 95 proc ich czionkÓAY spełni obowiązki 
obywatela amerykańskiego.

Wejskswa statvstvka Ameryki.
Amsterdam, 1 6  lu tego .

Ameryicański komitet obrony narodowej po­
daje do wiadomości publicznej, że liczba zdol­
nych do noszenia broni o'oyAvateli amerykań­
skich w wieku od lat 18 do 45 roku życia Avy- 
nosi 10,535.948 mężczyzn. Z liczby tej jest 
4,778.050 mężczyzn nieżonaty cii, którzy av 
pierwszym rzędzie byliby po>vołani do służby 
wojskowej, gdyby pomiędzy państAYami con- 
tralnemi a Stanami Zjednoezonemł miało 
przyjść do wojny.

Nastroje w Ameryce.
Amsterdam, 16 lutego.

„Time.JAjz dnia 10 b. m. donoszą z Nowego 
Jorku:

„W W aszyngtonie zachowuje się ludność z 
wielką godnością i z wielkim spokojem. N i- 
g d z i e  n i e m a  n a j m n i e j s z e g o  o b j a- 
w u  n i e n a w i ś c i  d o  N i e m i e c ,  nigdzie 
najmniejszej m auifcstacyi ulicznej, jakie zauwa­
żyć można było av n iektórych państwach > rąa- 
slaniem  pieiwszycli dni Avojt-niiycłi. P r *  r g o ­
t o w a n i a  av o j e n  ix e t  r  w a  j ą  d z i e ń i

Piątek, ll> Lutcgc- 1&17.

n o c .  Godziny przechodzą w wielkim pod‘niece« 
mu, każdy num er gazety -bywa formalnie roz­
chwytyw any. Za -poazczogrólne num ery płacą 
Amerykanie Rwę nieraz dziesięćkrotnie wyższą, 
aniżeli av czasucii n-rt-niialnyc-Ii.

W Nowym Jorku  entuzyazm wzrasfc* z dnia 
na dzień. W Baltimore przyszło aa7 wyższych za­
kładach naukoAA-ych dla u-czeni-c do mamfes-ta- 
cyi w szkołach niemieckich. Zakłady m etalurgi­
czne w Poole i w Bahi-more otrzym ały od rząi 
dn amerj-kańskiego 'ranunAlcń na przeszło mi­
lion dolarów. Fabrykow ane mają być prze>A7aż 
żnie arm aty.

O ile bezrobocie kolejarzy chicagowskich ni« 
zos-tanr ukończone w pi-zeciągu kilku doi nap 
bliższych, natenczas Wilson będzie domagał si< 
upaństwowienia kolei ohi-cagowskiej i oddania 
jej na usługi obrony narodoAw-j.

W  dni-u 8 lutego nadeszło 2.000 próśb od p o d ' 
da-nyoh niemieckich o przy/manie im przynale* 
żności państwowej am erykańskiej

Rada m unicypalna w Easif.-Ora-nge ustawiłj 
^t.raż specyalną w pobliżu m ieszkania i zakła­
dów, słynnego w ynalazcy Edisona, k tó ry  wszedł 
do kom itetu doradczego m arynarki am erykań­
skiej.

Zatcpisr e okręty
(Tel- c. k. Biura koresp.)

Londyn, 16 lutego. 
(Doniesienie Lloyosa). Angielskie parowe* 

„Siciłia" i „Forga", oraz parowiec rybacki 
„King Alfred" zos*ały zatopione " __

M i  w i s y  i i i f s i i  n  M i l i .
(Tei. wł. „Nowej Reform y”).

Genewa, 1 6  Iptego.
TowarzystAA'a żeglugi morskiuj w Bordeaus 

podwyższyły ponownie taryfę towannyą zaocea 
niczną o 1 0  franków  od 1 0 0  ton. Do portu Bor- 
deaux zawinęło o 116 okrętów mniej.

Niemiecki kred) l wojenny.
(Tcl. wł. ,JJow ej Reform y”).

Wiedeń)' 16 lutego. 
„N. Fr. Presse" donosi z Berlina:
Nowy kreayt wojenny w Niemczech ma w y­

nosić 15 miliardów marek.

Transpari boI:R portHjalsKlfłi.
' y  (Tei. c. k . B iura koresp.)

Bedin, 16 lutego 
W edług doniesień hiszpańskich, z transportu  

żołnierzy, k tó ry  dnia 31 stycznia odszedł z Por­
tugalii do F rancyi drogą wodną, przybyło tył­
ku 5 czy 6 batalionów  piechoty do swego miej­
sca przeznaczenia. Reszta okrętów powróciła 
do Lizbony. Przyczyna nie znana, przypuszcza 
ją, że wybuchł bunt. Z wojsk znajdujących się 
na S k r ę t a c h ,  które z a A A - r o c i ły ,  trzy  pułki mają 
być wysłane do Mozambique

K o n g r e s  £  d l i i .  lL Ib łAf«
(Tel wł. „Nowej Retormy’V

Lugano, 16 lutego. 
J a k  donosi prasa m edyolańska, odbędzie się 

w P.ernie (Szwajcarya) w dniach 8 i 9 kwietnia 
kongros socyalistów z państw  koalioyi.

U a t f s r s b t .
(Tel. c. k. Biura korąsp#

Sofia, 1 6  lutego 
Sprawozdanie sztabu generalnego z dnia 1 5  

bm.: F ront m a c e d o ń s k i :  Ogień arty lery i w 
luku Czerny, gAvałtowny ogień arty lery i na 
A Y zgórze 1050, Niemieckie oddziały wyAviadow- 
cze Avdarły się w kierunku na Parałowo do nie­
przyjacielskich rowów i przyprowadziły tółku 
jeńcÓAY Włochow. F ron t r u m u ń s k i :  Ogień 
działowy na port av Gałaczu i na urządzonia
AYOjskoAAo. _________

K l a m s i w ć  e o s y j s k l e ^
(T e l. c. k . B iura  k oresp .)

W iedeń, 16 lu tego.
Jak iem i podejrzen iam i podszezuAA-a się w  Ro_ 

syi przeciAY A ustro-W ęgrom , doAvodzi sprawro- 
zdanie , k tó re  nadeszło  do tu te jszy ch  kó ł rządo­
w ych, a k tó re  da  poAvód do oficyalnej irfter-i 
AA7encyi u rządu  rosy jsk iego , ż.e spraw ozd:mja 
w ynika , że ja k a ś  dam a ro sy jsk a  z tytukm  
ekscelencyi, rzekom o żona jednego  z m inistrów  
rosy jsk ich , na  stacyacli w Sz.wecyi, przez k tó ­
re  prze jeżdżają  Avraeający do ojcz /z n y  inw ali­
dzi rosy jscy , w zytca ich, b y  w  Ilap aran d zie  
zdzierali bandaże celem  d o sta rczen ia  doiYodu, 
jek  źle o b c h o d z ą -s ię  lekarze  austryacko-Avę- 
g ierscy  z jeńcam i w ojennym i. Z a iząd  naszej a r­
mii lije ma środkÓAV, b y  zapobiedz tem u nie­
odpow iedzialnem u postępow aniu , k tó re  nie 
ty lk o  służy p ropagandzie  ŚAviadomych k łam stw , 
lecz tak że  pod Avzględem zdroAvotnym w yrzą- 
dza inw alidom  szkodę. MinisterstAvo Atojny 
p rzy w ią 7.uje w ięc w arto ść  do tego, by  zaznaczyć, 
że m iarodajne ko ła  ro sy jsk ie  w prost przez za­
p y tan ie  w  Szw ecyi m ogą p rzekonać  się, w  o 
i!o lepszym  stan ie  w raca ją  inw alidzi w ojenni z 
A ustro-W ęgięr do R osyi, niż im yalidzi z Rosyj 
do Austro W ęgier.
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